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drożsj 


Dr. Schachf o odbudo- 
wie gospodarczej Nie- 
miec. 


„Echo de Paris“ zamieszcza rozmowę 
swego berlińskiego korespondenta z 
prezydentem banku Rzeszy  dr-em 
Schachtem na temat całego szeregu ak- 
tualnych probłemów, związanych z 
odbudową gospodarczą Europy. 

Mówiąc o padstawie, na jakiej oparto 
odbudowę Niemiec, o pożyczce 800 mi- 
lienów prezydent banku Rzeszy 
stwierdził, że powodzenie tej pożyczki 
jest zagwarantowane. Ujemny wynik jej 
rozpisania, stwierdziłby tyłko ujemny 
wynik konierencji londyńskiej. 

Pożałowania godnym jest fakt, mówił 
dalej dr. Schacht, że delegacji francuscy 
nie zgodzili się na krótszy termin dla 
zniesienia” okupacji Ruhry. 

Mam wrażenie bowiem, że w całym 
świecie subskrypcji pożyczki dokonywa- 
uoby z entuzjazmem, gdyby więdzłano, 
że dzięki niej właśnie uzyska nareszcie 
Europa pożądany tak bardzo pokój. Mó- 
wiłąc o pracy ìi osabie Jouuga, dr. 
Schacht, wyraził słę o nłm z najwię- 
kszem uznaniem, 

Jest to człowiek nadzwyczaj rozsąd- 
ny, który posiada jasną | zdecydowaną 
wole dia ugruntowania gospodarczego 
pokołn. Stwierdził on niejednokrotnie, że 
prawa gospodarcze dominują dzisiaj po- 
nad innymi czynnik ami. 

W stosunku do Niemiec posiada on 
przeędewszystkiem poczucie sprawiedk- 
wości. 

Nastepnie dr. Schacht oświadczył, ze 
w najbliższym czasie wyda dzieło o sy- 
tuacji walutowej w cłągu ubiegłych lat 
dziesięciu. 

Moim celem był powrót do pieniądza. 

Konwersja marki nie może być doko- 
uana tylko w Niemczech: Francja mie 


Narody 


W GRUZJI. 


PARYŻ, 13 września. (Tel. wł.) 

Przewodniczący rady ludowej 
Gruzji, Dziordania, zwrócił się do 
rządu sowietów z propozycją Zza- 
przestanie walki po obu stronach, 
oraz pokojowego załatwenia za- 
targu na podstawie układu rosyj- 
sko-gruzińskiege z r. 1920 r., mors 
którego Rosja zobowiązała się sza 
nować niepodległość Gruzji. 


W MAROKKO. 


PARYŻ, 14 września .Tel. wł.) — 
Według wiadomości z frontu hisz- 
pańskiego w Mar- kko Tetuan jest 
otoczony ze wszystkich stron 
prze kabylów i odcięty zupełnie od 
świata. Odsiecz hiszpańska jest 
wstrzymana przez duże siły po- 
wstańcze, 

Tetuan posiada bardzo mało ży 


walczą. 


wności tak, że wkrótce będzie się 
musiał poddać. 


W CHINACH. 


SZANGHAJ, 14 września. (PAT) 
Komunik .t wojskowy gubernatora 
King-Se donosi, że między przed- 
niemi strażami Wu.-Pej-Hu i gen. 
Czen-SoLina nastąpiła wymiana 
strzałów, W n: ‘bliższym czasie ^- 
czekują poważnych starć. Sun-Jat- 
Sen opuścił Kanton i posuwa się 
w kierunku Czas-Kuan. 


TOKIO, 13 września (PAT), Min. 
spraw zagranicznych komunikuje, 
że będzie interwenjować w celu o- 
brony interesów japońskich w Man 
dżurji. Podl ceśla przytem, że w 
kraju tym interwenjować będzie 


„wyłącznie Japcnja, podczas gdy w 
|Shang-Flait'u Japonja współdziałać 


będzie z mocarstwami. 


Papież o faszyźmie. 


RZYM, 14 września. (Tel. wł). 
Papież wygłosił przemowe do de- 
legacji studentów katolickich, w 
której zaznaczył, że udział w-poli- 
tyce i wejsciu do koalicji polifycz- 
nej, której celem jest obalenie rzą- 
dzącej w kraju dyktatury może być 
nawet obowiązkiem katolika. Pa- 
pież dopuszcza nawet koalicję 


Gener. Alien o 


stronnictw o zupełnie rozbieżnych 
dążeniach, skoro idzie o cel powyż 
szy, 

Mowa papieża wywołala żywe 
komentarze w całej prasie włos- 
kiej, Prasa łaszystowska występu- 
je ostro przeciw papieżowi i zapo- 
wiada przeciwdziałanie akcji poli- 
tycznej Watykanu. 


wstapieniu Nie- 


miec do ligi narodów, 


BERLIN, 14 września. (Tel wł.).|nie można przewidzieć jak długo 
Generał Allen, dowódca b. korpu-| Herriot zostanie w rządzie, oraz 


su okupacyjnego amerykańskiego 


jaki będzie wynik nowych wybo- 


będzie mogla wnikńąć powrotu do fran. |w Nadrenji, oświadczył korespon-|rów w Anślji. 


ka złotego. 


dentowi „Vossische Zeitung", iż u- 


Obecnie Niemcy mają zapewnio- 


Jestem przekówany, że porozumienie Waża wstąpienie Niemiec do ligi ny udział w radzie ligi narodów. 
między temi dwoma państwami, które |Tarodów za konieczne, ponieważ Co może być później niewiadomo. 


Poincare nawołuje do nieustę- 
pliwości. 


jest condłtło sine qua non odbudowy 
Europy, jest możliwe do osiąznięcia, 

Połączenie trancuskiego żelaza Z we- 
glom niemieckim może otworzyć Szero- 
kie perspektywy. 

Poroztanienie mesi i może nastąpić na 
gruncie gospodarczym, 

Zapytany wreszcie, jak wyobraża s0- 
bie połączenie traktatu francusko-nie- 
mieckiego z interesami Anglii, dr. 
Schacht odpowiedzial: 

Rozwłązanie tej kwesji istnieje. Trze- 
ha tyłko będzie wziąć pod uwage łutere- 
sy trzech państw, eo będzłe wymagało 
nieco dobrej woli stron. 

Niema mowy o żadnym traktacie fraa- 
cusko-niemieckim, zawartym „ponad 
złową Angi", jak to często zamacza 
pewna część prasy. 

Nie mogę słę też zgodzić z twierdze- 
niem, jakoby zysk jednego adherentu 
musiał być okuplony stratą jinego, 

Anglia nie ucierpi zupełnie przez za- 
warcie traktatu francusko-niemieckiego, 
w którym interesie jej zostana twzgle- 
dnione. 

. s * 

BERLIN, 13 września. (Pat). — 
Celem przyspieszenia budowy 
życia ZocPo REczego w Niem- 
czech, rząd Rzeszy postanowił po- 
czynić mastępujące zarządzenia 
mające przedewszystkiem na ce- 
lu obniżenie cen: 

1) obniżyć z dniem 18 b. m, ko- 
lejową taryfę o 10 proc. 

2) dla ulepszenia przekazywa- 
nia pieniędzy upoważnić ministra 
poczty do przedłożenia radzie ad- 
ministracyjnej poczty państwowej 
projektu zarządzenia w sprawie 
obniżenia pocztowych taryf prze- 
kazowych; 


3) obniżyć z dniem 18 b, m, ce-| datku 
ny węgla przeciętnie o 10 proc; 


PARYŻ, 14 września. (Pat). — 
Donoszą z Sedanu, że z okazji po- 
święcenia pomnika poległych Po- 
incare porównał wymagania Nie- 
miec zr. 1870 i wielkoduszność so- 
juszników, jakiej próbę dali w r. 
1918, kiedy Niemcy błagały o łas- 
kę marszałka Focha. Sześć lat te- 
mu, mówił Poincare, było nam łat- 


wiej nałożyć na Niemcy warunki 
cięższe od tych, jakie przyjęli i 
dziś musimy wym.gać, aby Niem- 
cy spełniły lojalnie te warunki i a- 
by nie wysuwały uparcie niemożli- 
wych pretensji rewizji tych warun- 
ków. Największym hołdem dla na- 
szych umarłych będzie utrzymanie 
tego dzieła, które wywalczyli. 


Regulacja długu francuskiego 
| w Ameryce. 


LONDYN, 14 września. (Pat). — 
Reuter donosi z Waszyngtonu: Ed- 
ward Burlos, członek komisji dla 
konsolidacji długów zagranicznych 
w Stanach Zjednoczonych przedło- 
żył sekretarzowi stanu dla spraw 
finansowych plan ustalający wyso- 
kość i warunki spłaty długu fran- 
cuskiego. 


stanu rzeczy, wynikającego z za- 
stosowania planu Davesa. Stosow- 
nie do planu Burlosa wysokość dłu 
gu francuskiego wynosiłaby łącz- 
mie z procentami 100 miljonów do- 
larów, które byłyby spłacone w 67 
rocznych ratach, przyczem poło- 
wę należnej sumy Stany Zjednoczo 
ne miałyby ulokować we francus- 


Plan ten przystosowany jest do'kich obligacjach przemysłowych. 


Widmo strajku górników w Belgii. 


BRUKSELA, 14 września. (Tel.|piera materjalnie strajk i abiecała 
wł), Strajk w „zagłębiu węślowem|w razie potrzeby zarządzić strajk 
Borinage trwa dalej. Ani jedna, ani| generalny górników we wszystkich 
druga strona nie myslą iistąpić, —|zagłębiaeh węglowych., 


Federacia górników belgijskich 30 
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4) pumkt ten dotyczy zarządzeń 
w dziedzinie bankowej, zwłaszcza 
ułatwień kredytowych i obniżenia 
stopy procentowej; 


5) zawiera zarządzenia o obni- 
żeniu z dniem 1 pąździernika po- 
obrotowego z 2ipół na 
2 procent, 


Szkoła Plastyki i Rytmiki. 


H. Paszke-Folakowej 
przy ul. Piotrkowskiej 92 


(parter, ostatnią oficyna) 


| rozpoczyna lekeje t6 września, 
' Zapisy ws wtorki i piątki od 4—7 wiw Wersalu decydowało wyłącznie! 


Otwarcie wystawy polskiej 


w Konstantynopolu. 


KONSTANTYNOPOL, 14 wrze- 
śnia. — (PAT). Onegdaj w polu- 
dnie otwarto polską wystawę. Na 
uroczystość przybyli przedstawi- 


sy tureckiej i polskiej, ciało dyplo- 
matyczne, oraz wielotysięczne tłu- 
mu publiczności. 


cnego Knolla powitała orkiestra 
hymnem narodowym polskim. 
Delegat rządu Ostrowski pow:- 
tał imieniem rządu polskiego ze- 
branych przedstawicieli władz rzą- 
owych, municypalnych i wojsk- 
wych z gen. Reffet-paszą, prezy» 
dentem miasta i komendantem 
Chukri-Chaily-paszą na czele, o- 
raz przedsławicieli władz z mini- 
strem Knollem i wice marszałkiem 
Seydą na czele. 

Delegat Ostrowski zakończył 
przemówienie okrzykiem na cześć 
Turcji i przejeżdżającego właśnie 
Bosforem Kemala-paszy, poczem 


KRAKÓW, 14 września. (PAT). 


domu robotniczego 
zjazd partji P. S. L. „Wyzwolenia“. 


powiatów Małopolski, 
Śląska, Spisza i Orawy. 


W z a e a ac a o. a www, i "| 
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WILNO, 14 wrześina. Na Litwie 
kowieńskiej odbywają się wybory 
do samorządów, Rząd kowieński w 
obawie, aby elment polski nie wy 
warł zbyt silnego wpływu na wy- 
nik wyborów, odebrał prawo wy- 
|borcze wszystkim wilnianom, znaj- 
|dującym się na terenie Litwy, po- 
|nieważ są to przeważnie polacy, 
i zamieszkujący Litwę czy to ze 
| względów materjalnych, czy też ro 
dzinnych. Dotychczas wilnianie po- 


t J z 4 
siąadali wszelkie prawa na równi 


W niedzielę dnia 14 b. m. w sali, 
obradował | 


Sala zapełniona była delegatami | naczelne dla powiatów 
Górnego | ski, złożone z 50 członków. 


orkiestra polska odegrała hymny 
narodowe. 
Członek zarządu wystawy Smo 


gorzewski powitał tych wszyst- 


ciele władz, handlu, przemysłu, pra | kich, którzy przybyli, aby położyć 


jeszcze jedną cegiełkę pod gmach 
zbliżenia połeko-tureckiego. 
Komisarz turecki Akiff-bej pod- 


Przybyłego ministra pełnomo- |kreślił, że raró” turecki nigdy nie 


zapomniał o przyjaźni dla Polski i 
kultywuje ja dotąd. 


Następnie przemawiał przewo- 
dniczący komitetu Kiltymowicz, 
któremu odpowiedział przes izby 
handlowej. 


Po przemówieniu udanmo się na 
zwiedzenie pawilonów wystawy. 
Uroczystość odbyła się w nastro- 
ja: podriosłym, oraz pełnym harmo 
nji i zain eresowania. W prasie tu- 
reckiej ukazał się szereg artyku- 
łów nacechowanych przyjaźnią 
dla Polski podających szczegóły z 
wystawy. 


Ziazd „Wyzwolenia“. 


gatów z poszczególnych powia- 
tów, poczem wywiązała się ożye 
wiona dyskusja. W końcu wybra- 
no, jako organ stronnictwa rady 
Małopol- 


Zjazd uchwalił cały szereg rezo- 


Przemówienie wygłosiło 27 dele. Í lucji. 


Jak litwini wypierają element 
polski. 


ze stałymi obywatelami Litwy. 

Samorząd m. Kowna zwrócił się 
do M, S. W. wytykając nielogicz= 
ność takiego postępowania, gdyż 
dotychczas Wilno uważane było ja 
ko czasowo uzurpowane przez po- 
laków. Delegacja zaznaczyła, że na 
forum polityki mi-dzynarodowej 
postępowanie podobne okazać się 
może niekorzystne dla Litwy. 

M. S. W. Litwy prośbę samorzą- 
du odrzuciło i rozporządzenie swe 
potwierdziło. 


PD za 


Emil Vandeselde w Bułgarji. 


Pokrzywdzone Bałkany. —Militarna mapa Europy. 


SOFJA, 13 września. (Pat). — 
Bułg. Ag. Tel. Przewodniczący II 
międzynarodówki Emil Vanderve|- 
de wygłosił tu wczoraj wieczorem 
pierwszy odczyt w wielkiej sali 
teatru Renaisance, przepełnionej 
publicznością. Mówca, omawiając 
sytuację międzynarodową na Bał- 
kanie oświadczył, iż koniec wojny 
stał się hasłem dla przewidzianej 
przez Jauresa rewolucji we wszy- 
stkich krajach. 

Nietylko jednak kraje zwyciężo- 
ne cierpią nędzę. Dotyczy to rów- 
nież zwycięzców. 

Wielką niewłaściwością powo- 
jenną było to, że państwa zostały 
podzielone na zwycięzców i zwy- 
ciężonych, oraz, że 
Bałkany zostały bardziej surowo 
ukarane, aniżeli nawet Niemcy, 

„Podpisałem traktat wersalski", 
— mówił Vandervelde — „ponie- 
waż przywracał on wolność mego 
krajů. Nie należy jednak zapomi- 
nać, że 


5 wielkich mocarstw, które powzię 

ły niesłuszne postanowienia, co do 

których my socjaliści belgijscy po- 

czyniliśmy odpowiednie zastrzeże- 
nia. 

Obecnie widzi się wyraźnie, że 
w interesie zwycięzców leży ulże- 
nie losów zwyciężonych. Miejmy 
nadzieję — mówił dalej Vandervel- 
de — że po Austrji i Węgrzech na- 
dejdzie też kolej Bułgarji, Wysłu- 
chałem skarg i życzeń emigrantów 
i pragnę otrzymać wyjaśnienia co 
do „tego wszystkiego, co wymagać 
będzie naprawy w krajach bałkań- 
skich, Zdołałem stwierdzić, że sy- 
tuacja emigrantów jest rozpaczli- 
wa, może jeszcze straszniejsza, niż 
sytuacja rosjan, którzy w r. 1922 
umierali z głodu. 


Obecna map: Europy —- zakoń” 
czył Vandervelde — jest mapą mi- 
liiarną, my,zaś pragniemy opraco- 
wać mapę pokojową, 

Przemówienie Vandervelda 
przyjęte było długo niemilknący- 
mi oklaskami, 
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Niewyrównany rachunek Życie sportowe. 


Kiedyśmy przyszli na ziemie 
wschodnie, myślą przewodnią rzą- 
du i społeczeństwa było spoić je 
na wieki z Rzecząpospolitą, nie si- 
ła miecza, którym  odparliśmy 
dzicz bolszewicką, lecz węzłami, 
które łaczyć 
wolnymi. 


Kiedy tolszewja głosiła wojnę 


— myśmy dawali pokój, Gdy bol-| 


szewja niszczyła — myśmy obie- 
cali budować. Gdy bolszewja sku- 
wała ludzi i ludy w kajdany — my- 
śmy nieśli radość. Gdy bolszewja 
pogrążała wszystko w otchłań nę 
dzy, głodu, zarazy — myśmy da- 
wali obraz reiorm i gospodarcze- 
go dostatku. 


Mijały lata naszego panowania. 
Odparliśmy najazd, Radość ogarnę 
ła mieszkańców. Ludzie bralil do 
ręki odezwy rozrzucone w czasie 
werbunku do oddziałów litewsko- 
białoruskich. Odczytywali obietni- 
ce; ziemia dla małorolnych;* wol- 
ność używania języka... itd, 

Tak, A jednocześnie ziemię te 
oddawano osadnikom, Wśród osad 
ników zaledwie znikomy pro- 
cent stanowili żołnierze polscy 
miejscowi, 


O innych wolnościach nie było 
mowy. Samowola administracji za- 
depiła wszystko, Na każdym kro- 
ku mówiono, dawano do zrozumie- 


nia ludności że nie ona gospodarzy || 


w tej ziemi. Na urzędy przychodzi 
li ludzie nie rozumiejący jej mowy. 
Szkeły i budynki nawet tam, gdzie 
sami prawosławni mieszkali po- 
święcać musi ksiądz — duchowny 
prawosławny nawet jako gość nie 
uczestniczy w tej ceremonji. Pew- 
nego dnia władza przyszła i zmie- 
niła kalendarz cerkiewny na nowy 
styL Rozkaz został wydany i spra- 
wa załatwiona. Tylko już u ludno- 
ści zerwał się opór. I mimo wszy- 
stkie nakazy obchodzi ona swe 
święła według starego stylu. 


Władza rozwielmożniła panków 
kresowych, którzy robią to, co im 
się żywnie podoba. Nie mając o- 
chrony ze strony władzy lud mści 
się. 

Nie tak dawno w województwie 
nowośrodzkim podpalony został 

«majatek p. Sz. Sprawcę schwyta- 
no. Sąd doraźny skazał go na 
smierć. Wyrok wykonano. 


Sprawiedliwości stało się zadość 
A jednak wartoby było przyjrze 


= 


c 


Sztylet. 


(Dalszy ciąg): 


— Bardzo wiele, albo nic zgoła; 
Woże promień nadziei ozłóci pań- 
skie beznadziejne położenie. 

Oczy Arnolda błysnęły, dech za- 
wart, Ciałem wstrząsnął dreszcz, 
który odezułem, rozgrzewając je- 
go ręce w swych dłoniach. Zrozu- 
miałem, że jednak życie było miłe 
temu zuchowi, który z takim spo- 
kojem patrzał śmierci w oczy. Dr. 
Roswell był pełen zazdrości, nie- 
sógł jednak ukryć swego powąt- 
piewania. 

— Jeżeli pan chce — rzekł En- 
trefort do Arnolda — sprobuje pa- 
na uratować. 

— Jak pan 
cierpiący, 

Ale będzie to! połączone z 
bólem. j 
Nie szkodzi. 

— Ze strasznym bólem. 

— Wszystko mí jedno. 

— Nawet w razie pomyślnego 
przebiegu wypadek jeden na ty- 
siac, nie będzie pan jednak nigdy 
ziipelnie zdrów. W każdej chwili 
będzie pana prześladować widmo 
śmierci, 

— To nie nie szkodzi, 

Entrefort napisał kilka zdań i 
polecił lokajowi, aby natychmiast 
zeniósł je pod wskazany adres. 
W decydującej chwili naj- 
mniejszy ruch będzie bardzo nie- 
bezpieczny i może spowodować 
krwolok śmiertelny. Dlatego też 
nie zaniedbaj pan wyrazić ostatniej 
woli, Dr, Roswell zapisze panu śro 
dek wzmacniający. Jestem zupeł- 
me otwarty, gdyż uważam pana za 


uważa — odrzekł 


zwykły wolnych z | 


|cofać ku drzwiom, 


'się nietylko do widoku, lecz rów- 


się genezie czynu. Majątek p. Sz. 
|był opuszczony, Uprawialii go 

„czasie wojny małorolni, — Wrócił 
, właściciel, Środków na zagospoda- 
rowanie się nie miał. Ale małorol- 
|nym nie chciał go dzierżawić, by 
się nie zadomowili na nim. ) 


I oto ludzie z inwentarzem du- 
sili się na dwumorgowych dział- 
kach, a obok łanu obszarnika po- 
został młody las. Policja broniła do 
stepu do tych ugorów — a zarobku 
na pańskiem nie było, gdyż właś- 
ciciel nie miał pieniędzy. 


Krzywda widoczna, krzywda gło 
su wydała mściciela. Nie dość go 
rozstrzelać — trzeba stworzyć wa- 
runki takie, by uczucie zemsty nie 
mogło się rodzić, 


Przez -ały ten czas łudziliśmy 
ludność, że to, co jest — jest przej- 
ściowem, że godzina realizacji o- 
bietnic i konstytucji zbliża się, U- 
stawy językowe miały stwierdzać, 
że okres ich się rozpocznie nieba- 
wem — już się zaczął. Nadeszła 
obietnica wprowadzenia ustawy o 
reformie rolnej, 


| Ale zamiast tego odwołano wo- 
jewodów i oddano ziemię pod wła- | 
dzę generałów. 


Na całym cbszarze ziem wschod 
nich niema ani jednej warstwy lud- 
ności, któraby tego skandaliczne- 
go kroku nie potępiła. Pożegnanie 
|wojewody Raczkiewicza, jakie mu 
| zgotował Nowogródek, pożegnanie 
iw którem wzięli udział wszyscy 
|mieszkańcy bez różnicy stanowis- 

ka, narodowości, wyznania było je- 
dną wielką manifestacją przeciw 
rządom wojskowym — maniłesta- 
cją wszystkich warstw ludności. 


A gdy w czasie nabożeństwa za- 
śpiewano ustępującemu wojewo- 
dzie ,mnogoje leta", gdy w cerkwi 
całej rozległo się łkanie — poznać 
można było, że w tej chwili żegna 
ludność wszystkie nadzieje swoje 
i z rozpaczą w sercu patrzy w ciem 
ną przyszłość, 


Ta rozpacz była i w sercach u- 
rzędników. Realizacji okres został 
odsunięt: w daleką i mroczną przy 
szłość. 
| Jedyna drogą naprawienia zie- 
igo jest odwołanie szkodliwych za- 
rządzeń władzy. Dość tych gestów 
militarnych, Czas organizować ży- 
cie. 


| 
| A, Uziembło. 


człowieka o wyjątkowej energji.( Hipolit zedr'ai, Entrefort tym- 


Czy nie tak? 

— Nie krępuj się pan, mów wszy 
stko. 

Lekarze oddalili się, a Arnold 
zajął się swemi sprawami. 

— Co ten oszalały francuz chce 
robić? — spytał wreszcie. 

— Nie mam pojęcia — odrzekł 
— bądź cierpliwy. 

Po godzinie powrócili lekarze; 
towarzyszył im wysoki młodzte- 
niec, niosący w fartuchu cały skład 
narzędzi. Gdy spostrzegł umiera- 
jącego, zbladł nagle; nie był wido- 
icznie przyzwyczajony do takich 
|scen, Wybałuszywszy oczy, z sze- 
roko rozwartemi oczami zaczął się 


— Nie, nie mogę... Za nic w 
wiecie... — szeptał nerwowo. 

— Zostań, Hipolicie, nie jesteś 
dzieckiem, pomyśl tylko: rozchodzi 
się tu o życie człowieka. 

— Ale... spójrzcie... w jego oczy! 
przecież on umiera! 

Arnold uśmiechnął się, 

— Narazie jednak żyje! 

Dr. Entrefort nalał wrażliwemu 
młodzieńcowi szklankę koniaku. 
Dość już dzieciństwa — za- 
wołał — przecież jest to niezbęd- 
ne. Przedstawiam p. Hipolita, je- 
dnego z najoryginalniejszych, naj- 
zdolniejszych i najzręczniejszych 
naszych fachowców. 

Hipolit był skromnym młodzień 
cem, ukłonił się niezgrabnie i za- 
czerwienił po uszy. — Aby ukryć 
|swe zmieszanie rozłożył fartuch z 
narzędziami, 

— Zanim przystąpisz do dzieła, 
„panie Hipolicie, wysłuchaj: Patrz 
na mnie, powinieneś przyzwyczaić 


Ś 


' nież do zapachu krwi, co jest zna- 


` cznie 


Czernik I, Czernik II, Hoppe, Ko- 
lasa, 

Po rozpoczęciu gry przez Siłę 
zdobywa już w trzeciej minucie sil 
nym strzałem w lewy róg pierw- 
szego goala Lange. 

Siła grając bardzo ambitnie re- 
wanżuje się dwoma wypadami za- 
kończonemi kornerami, których je 
dnak nie zdołała wyzyskać. 

W 10 minucie fenomenalny dnia- 
tego Lange przerywa się przez 0- 
bronę Siłyi po przeprowadzeniu 
piłki na pole karne strzela, lecz 
piłka ocierając się o słupek idzie w 
aut, 

Od tej chwili uwydatnia się prze 
waga ŁK, Sa który bombarduje 
wciąż bramkę przeciwnika, zdoby- 
wając drugiego goala również 
strzelonego przez Langego. 

Wypad Horpeśo likwiduje Ka- 
raś, Otto grając dnia tego więcej 
ofenzywnie oddaje kilka ostrych 
strzałów na bramkę, lecz nie cel- 
nie, gdyż wszystkie kończą się au- 
tami. 

W 20 minucie znoszą z boiska 
Fejera, który jednak po kilku mi- 
nutach powraca, lecz nie mogac u- 
słać na nodze onownie opuszcza 
boisko, tym azem już ostatecznie, 

W międzyczasie schodzi i Lange, 
powraca z powrotem po kilku mi- 
nutach witany owacyjnie przez pi- 
bliczność. 

W minucie 30 i 37 Siła zmusza 
do interwencji Fiszera, który bę- 

Siła naogół gdyby grała bardziej | dąc na wysokości zadania z łatwo- 
fair pozostawiłaby po sobie jak {ścią wyjaśnia niebezpieczne sytua- 
najlepsze wrażenie. Dawno już | cje. 

Łódź sportowa nie widziała tak | Kilka jeszcze obustronnych ata- 
ambitnie grającej drużyny i gdyby į ków i sędzia odgwizduje połowę. 
napad posiadał więcej technikiij p. przerwie Siła usilnie stara się 
zśrania, Siła zajęłaby jedno z piet- | zdobyć honorową bramkę, lecz nie 
wśzych miejsc wśród drużyn A-kla dopuszczają do tego Karaś i Cyll, 
sowych, W piate; minucj 

ć . W piątej minucie zdobywa z po- 

Pierwsza drużyna Ł. K. S. 0D-| daffia Śledzia trzecią bramke Otto, 
chodziła w dniu tym jubileusz set- kierując głową piłkę do siatki. 
nego meczu trzech graczy, to jest Oraazik O L OEE AA 
Langego, Gabrjela i Fiszera, któ- | bywa: K S.w 0 łowił sa 
rym przed rozpoczęciem meczü ereket E 


wręczył prezes p, Woźniak żetony 
Ł. T. S. G. — UNION 6:1 (4:0). 


pamiątkowe. 
Jubilaci grali wczoraj bardzo ła- 
Zwycięstwa ławorytów wykazu- 
ją zupełnie wyraźnie, że klasa na- 


dnie, a zwłaszcza Lange, który zdo 
już 


był aż trzy goale. 
Drużyny wystąpiły w następują- |szych czołowych zespołów 
cym składzie: się skrystalizowała. Ł. K. S. i Ł. T. 
Ł. K. S.: Fiszer, Karaś, Cyll, Go- |S. G. zdobyły już barddzo wiele z 
sławski, Otto, Gabrjel, Durka, | kunsztu piłkarskiego i konsekwent 
nie dążą do tego, aby prześcignąć 
swoich współkoleśów w systemie 


Ł. K, S—SIŁA 4:0 (2:0). 


Spotkanie to zapowiadało się 
bardzo ciekawie, tembardziej, że 
ostatnie zawody między temi dru- 
żynami zakończyły się zwycię- 
stwem Siły w stosunku 1:0. 

Przez cały czas gra prowadzona 
była w bardzo szybkiem tempie : 
często stwarzano niebezpieczne sy 
tuaćje podbramkowe, 

Do ostatniej prawie chwili nie 
można było przewidzieć końco- 
wego rezultatu spotkania, Siła na- 
trafiła tym razem na przeciwnika 
technicznie lepszego, starała ona 
stę braki swę uzupełnić grą brutal- 
ną, którą też prowadziła prawie 
przez całe dziewięćdziesiąt minut. 
Kwintesencją tej gry niezbyt spor- 
towej było zniesienie z boiska 
środkowego napastnika  Fejera, 
wskutek czego Ł. K. S. zmuszony 
był prowadzić zawody w 10 gra- 
czy, 

Chwilę po zejściu z boiska Feje- 
ra, wycofał się z gry Lange, lecz 
po udzielonym opatrunku konty- 
nuował grę dalej. 

Trzecim „trupem“ był Gabriel, 
który kopnięty w kostkę opuścił 
boisko powracając jednak po 10 
minutach. W czasie tych ostatnich 
dwuch wypadków biało-czerwoni 
grali w dziewiątkę. Winę tego w 
pewnej mierze ponosi p. Retig, któ 
ry w spotkaniach o mistrzostwo kl. 
A winien prowadzić zawody tro- 
chę surowiej. 


Mueller, Fejer, Lange, Śledź. 
Siła": Jędrzejewski, Walter, ' 
Hahn, Izrael, Szubert, Bajer, Behm, 


obecnie można wzrost formy, co 
bezwątpienia wpłynęło na to, że 
decydujące zawody Ł. K, S. i Ł. T. 
S. G. wypadną niezwykle intere- 
sująco, 

Pełnej inicjatywy grze biało- 
czarnych nie potrałił Union pra- 
wie nic przeciwstawić, Zwyciężeni 
rozpoczynają grę, ale zaraz przejść 
muszą do defenzywy, gdyż ŁTSG. 
intensywnie napiera i już w czwar- 
tei minucie zdobywa pierwszą 
bramkę z dalekiego strzału Franc- 
mana, którego źle ustawiony Wita- 
czek nie mógł bronić. Następnie 
trzy bramki padają w równych od- 
stępach co dziesięć minut, Pierw- 
szą z nich wbija sobie Union w 
mentliku podbramkowym ostro w 
róg, następną uzyskuje ŁTSG. z 
pięknego przboju Kuławiaka, któ- 
ry akcję solową rozpoczął ze środ= 
ka boiska. Ostatniego z tej serji 
goali zdobywa Wujas, nie bez winy 
obrońcy Unionu Engla, Do końca 
tej połowy gry utrzymuje się sta- 
tus quo. 


Po zmianie stron, jakoś się po- 
lepszyło w szeregach Unionu i zwy 
ciężeni dochodzą do głosu. Kilku 
strzałów bronił w tej fazie Pilz w 
ładnym stylu, ale z zupełnie otwar 
cie ukazywaną nonszalancją, któ- 
ra polegała na wybijaniu piłki pię- 
ścią napastnikom Unionu pod nogi. 


W 27 minucie po ładnym biegu 
Kulawiaka (przewrócił w biegu o- 
brońcę — był to faul) pada 5-ta 
bramka dnia. ŁTSG. prowadzi te- 
raz 5:0! Poczem kilka ataków U- 
nionu, z których jeden po ładnej 
kombinacji Hake—Hołfman kończy 
się strzałem nie do obrony. Niebra 
wem rewanżuje się ŁTSG szere- 
giem ataków, które psuje jednak 
w zarodku niezgrany z resztą ała- 
ku, a debiutujący Milce, ŁTSG. nie 
wyzyskuje dwu kornerów, zaraz 
potem zmienia ataki. W 41 minu- 
cie po pięknym biegu Francmana 
i strzale Kulawiaka pada 6 bram. 
ka dnia. Zawody prowadził p. Z 
Hanke bezstronnie i dobrze. 


Dom. 


WIEDEŃ—KRAKÓW 0:0 


Zawody międzymiastowe” Wie- 
deń—Kraków zakończyły się wy- 
nikiem remisowym 0:0, W pierw- 
szej połowie gry znać silną prze- 
wagę Krakowa, który przebywa 
stale pod bramką Wiednia i pro- 
wadzi atak za atakiem, jednak 


gry. U obu zesposów skonstatować bezskutecznie, 
| a CYCH z A A A ZN CY R ZEŃ WA R. R U m R O KE Z R, 


nom przykrość, będę milczał — 
rzekł Entrefort, 
O, nie — odrzekł ranny. — 
Lecz skąd pan wnosi, że uderzenie 
zadała kobieta? 

,— Mężczyzna, któryby się zde- 
cydował na "'brodnię, nie wziął- 
by takiej wartościowej broni; do- 
świadczony zbrodniarz nie wziął- 
by takiej staroświeckiej i nieprak- 
tycznej broni, jak sztylet, gdy 
mógłby użyć najniezawodniejszą z 
broni siecznych — nóż kastyłski, 


czasem otworzył futerał 
dziami chirurgicznemi. 

— Teraz poproszę o chloroform, 
doktorze — rzekł do Rowella. 

— Nie chcę — zawołał ranny — 
muszę widzieć swoją śmierć. 

— Jeśli pan chce odrzekł 
Entrefort — Ale nie trać pan sił. 
Spróbujemy bez chloroformu, Po- 
niekąd jest to lepsze, Gdy będę 
krajał, proszę leżeć spokojnie. 

— (Co pan chce robić? — spytał 


Z NaTzę- 


Arnold. „, |Bezwatpienia kobieta ta posiada 
— Uratować pana, o ile to jest | wielka siłę fizyczną; w przeciw- 
możliwe. nym razie nie zdołałaby wbić s- 


strza aż po rękojeść. Nietylko sil- 
na musiała być ta kobieta, lecz i 
bardzo rozdrażniona, 

— Dość tego — przerwał mu 


Arnold. 


Przywołał mnie do siebie i szep- 
nął:; 

— Śledź tego człowieka; jest on 
za mądry i dlatego niebezpieczny. 

— A więc — rzekł Entrefort — 
przystąpiwszy do dzieła. Prosił- 
bym, aby pan oddychał bardzo lek 
ko, gdyż przy każdym oddechu 
rozszerza się klatka piersiowa, a 
co zatem idzie i arterja, a więc o- 
strze, grające rolę szczepiacza roz- 
ciętej arterji, może wyskoczyć a 
wówczas nastąpi krwotok. Boję się 
również napromadzenia krwi do- 
koła arterji, co zmusiłoby mnie do 
dokonania operacji, powiększają- 
cej niebezpieczeństwo. Rozumie 
pan teraz, jakie grożą mu niebez- 
pieczeństwa? 

Arnold uśmiechnął się słabo, 

— Dołożymy jednak wszelkich 
slarań — ciągną. Entreford — aby 
zapobiec zgęszczeniu krwi; istnie- 
ją ku temu wypróbowane środki 
lekarskie. 

— Co mi gari nozatem? 


— Jakim sposobem? Mów pan. 

— Chce pan to wiedzieć? 

— Tak. 

— Dobrze. Ostrze przecięło ar- 
terję. Gdybym je wyjął, nastąpiłby 
natychmiastowy krwotok i śmierć. 
Pozostaje więc jedyna rada: pozo- 
stawić ostrze w ranie na zawsze, 
by łączyło przeciętą arterję. Jest 
to bardzo ryzykowne i dlatego.też 
nie dziwi mnie wcale powątpiewa- 
nie dr-a Rowella. 

Stary lekarz pokręcił tylko gło- 

wą i uśmiechnął się, 
Oczywiście, ryzyko jest wiel- 
kie — ciąśnął Entrefort — wypad- 
ków takich chirurgja nie zna. Lecz 
nie mamy wyboru. Jedno , tylko 
jest dla nas ważne: czy broń ta. 
szczęśliwym zbiegiem okoliczno- 
ści, jest sztyletem. Gdyby prze- 
stępczyni była bardziej wyracho- 
wana, wówczas użyłaby... 

Przy słowie  „przesłępczyni” 
drgnąłzm, a spostrzegłem, że i Ar- 
nold się poruszył. Chciałem pozo- 
stawić lekarza samego, lecz - Ar- 
nold, stłumiwszy nadludzkim wy- 
sikiem wzruszenie, szepnął: 

—- Zostań. 

— Jeśli lemat ten sprawia / par 


— Bardzo wiele, Nie wspomina 
łem o licznych akolicznościach, 
które mogą nastąpić. Ostrze np. 
może wpaść do wnętrza, gdyż nie 
wiem właściwie, czy arterja przy» 
trzymuje je, czy też odwrotnie. — 
W każdym bądź razie ptrzyspie- 
szony oddech spowoduje nienor= 
malne bicie serca, czego się naj- 
więcej obawiam, gdyż może io zni 
szczyć cały mój trud. 

Entreford umilki. 

— Czy to już wszystko? zapy» 
tał Arnold. 

— Nie, ale czy to panu nie wy- 
starcza? 

— Wysłarcza w zupełności — 
zawołał Arnold. Oczy jego zabły- 
sły niezdrowym ogniem; chwycił 
oburącz za rękojeść sztyletu, usi- 
łując go wyrwać i skonać, 

Nie zdążyłem się nawet poru- 
szyć, lecz Entreford z nieprawdo- 
podobną wprost zręcznością rzucił 
się ku nieszczęsnemu i schwycił 
go za ręce Arnold puścił z swych 
objęć niechętnie rękojeść. 

— Dość już tego — rzekł młody 
lekarz — pańska lekkomyślność 
mogłaby wywołać rozszerzenie 2r- 
terj Bądź pan uważnym. 

Ranny patrzał ze spokojem na 
lekarza; wyraz twarzy zmieniał 
mu się ciągle. 

— Doktorze Entreford — rzekł 


wreszcie — jesieś pan obrotniej- 
szym od szatana. 
— Zbyt wiele uznania — od- 


rzekł spokojnie chirurg, A nachy- 
liwszy się nad Arncldem, szepnął: 
— Gdy ośmieli się pan powtó- 
rzyć to jeszcze raz — tu wskazał 
na rękojeść sztylelu — każę ją a= 
resztować, jako zabójczynię. 


(Ciąć dalszy nast.) 


Nr. 253 


Przed dzisiej 


w teatrze 
„Kłopoty genjusza* 


Po inauguracji sezonu teatr miej 
ski wystawił trzy premjery w cią- 
gu 6 dni: tempo iście amerykań- 
skie, którego osiągnięcie było mo: 
żliwe tylko dzięki temu, że dyrek- 
torem teatru jest dobrze znający 
nerwową publiczność łódzką, czło- 
więk nmiezmordowanej pracy — 
Kazimierz Wroczyński. Możliwe 
było dzięki temu wreszcie, że ak- 
torzy odbywają próby do kilku 
sztuk jednocześnie, że praca wre i 
kipi, budząc podziw poprostu w 
tych, którzy mają możność bezpo- 
średniego się z nią zetknięcia. 

Pomijając wartość, istotę sztuk, 
grę i reżyserję, nad czem, jako nie 
mający nic wspólnego z wielce do- 
stojną działalnością recenzenta — 
przechodzę do porządku, pragnę 
raz jeszcze podkreślić te właśnie 
cechy pracy reżyserskiej i aktor- 
skiej: 

Zdumiewająca intensywność i 
rozmach, dynamika — jednem sło- 
wem — oto co się na pierwszy rzut 
oka wyraźnie uwidacznia. Poza- 
tem istnieje cały szereg’ szczegó- 
łów i szczególików, mozolnie wy- 
kańczanych dociągnięć reżyser- 
skich i ornamentów inscenizacyj- 
nych, które publiczność nie zda- 
jąc sobie nawet w przybliżeniu 
sprawy z tej mozolnej pracy, widzi 
już na premjerze — w świetle kin- 
kietów. Nad wszystkiem zaś czu- 
wa władne oko dyrektora, baczne- 
go i przewidującego, pomimo trosk 
i kłopotów. 

Bo wszak dzisiaj każdy ma swe 
kłopoty — nawet genjusze. Bo 
weżcie tylko pod uwagę taką sy- 
tuację iście groteskową. 

Jest sobie malarz, genialny, ce- 
niony malarz, którego jedynem 
zmartwieniem jest, jego... sława. 


,komedja Bennet'a. 


szą premjerą 


miejskim. 


jni z owego wierny, stary sługa ge- 
njalnego malarza. 

` I tu rozpoczyna się prawdziwy 
galimatjas, cały szereg grotesko- 
wych zaiste sytuacji tej świetnej 
angielskiej komedji. 

W popłochu i zamieszaniu słu- 
żącego wzięto za malarza i w tej 
misji pochowano „genjusza naro- 
dowego” w londyńskim Westmin- 
sterze, Stary sługa, poczciwina 
śpi sobie wśród zasłużonych pa- 
rów i w stal zakutych posągowych 
bayardów. 

A cóż czyni jego pan, ów malarz 
genjalny. Ano nic — poprostu żeni 
się z kobietą bezgranicznie głupią, 
która go bezgranicznie kocha, mie- 
szka sobie gdzieś na przedmieściu 
i maluje sobie dalej swoje świetne 
obrazy, pozbywszy się kadzideł 
krytyki ' głosów uwielbienia 
otoczenia, pozbywszy się kło- 
potów genjusza, Ale ludzie się ie- 
dnak dowiadują o figlu, jaki sobie 
sąmi spłatali, chowając w Westmin 
ster Abbey, o zgrozo, sługę ge- 
njusza, Przecież to kryminał. Spo- 
łeczeństwo angielskie pomimo swe 
go demokratycznego charakteru, 
uznaje ściśle podział na warstwy, 
czy środowiska, które są zamknię- 
te, odgrodzone od siebie chińskim 
murem. 

Komedje angielskie są tej wła- 
śnie konstrukcji społecznej najlep- 
szym wykładnikiem. 

Niema tam miejsca na pewne 
zróżniczkowania: istnieje przede- 
wszystkiem walka o supremację 
w tem lub innem środowisku. 

Taki też właśnie charakter po- 
siada groteska angielska, takim 
jest Shaw ‚Wilde, O'Neil, Bennet. 

Humor nie perli się, jak musują- 
cy szampan komedji franćuskiej, 


Uwielbienie, jakiem jest otoczo- ale jest dostały, czcigodny, zdrowy 


ny spać mu poprostu nie daje: on 
wszak chce spokojnie malować, 
nie wiedząc o tem, że jest „własno 
ścią narodu“, „chlubą przyszłych 
pokoleń“ i t: d. 


Aż {u ci traf; umiera ni z tego, 


| Komedja Benneta grana jest o- 
keęcnie w Londynie z szalonem po- 
wodzeniem. Nic dziwnego: patrząc 

ina ucieszne przygody i kłopoty 

genjusza można zapomnieć o kło- 
potach,.. własnych. mk. 


———(——— 
Sprawy robotnicze. 


J BYT ZREDUKOWANYCH PRA 
COWNIKÓW BIUROWYCH. 


I się w lokalu oddziału związku kla- 
sowego przy ulicy Kopernika 45 
zebranie delegatów fabrycznych, 


law) W dniu dzisiejszym przypa- | ną którem wygłoszony zostanie re- 


da termin opuszczenia warsztatu 
pracy przez 40 pracowników 
biurowych zakładów przemysło- 
wych Szeiblera i Grohmana, któ- 
rym firma wymówiła 3 miesiące te- 
ma, Większa część owych pozba- 
wionych chleba, to byli wojskowi, 
Liórym społeczeństwo winno by- 
lo spłacić dług wdzięczności za o- 
litarne trudv poniesione w r. 1920, 
kiedy to piersią swą bronili granic 
Rzplitej Polskiej przed nawałą bol- 
szewicką, A tymczasem inteligen- 
cja pracująca, która spełniała prze 
cież swó! obowiązek wobec pań- 
stwa zawsze i wszędzie, nie-zosta- 
ła objęta ustawą o ubezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia. 


URUCHOMIENIE FABRYKI. 


(p) Właściciel fabryki przy ulicy 
Targowej 57 p. Grudziński zwróci 
się do robotników z propozycją u- 
ruchomienia fabryki pad warun- 
kiem zgody na obniżenie dotych- 
czasowych stawek zarobkowych o 
20 do 25 procent. 

Na propozycję tę robotnicy nie 
zgodzili się i fabryka jakiś czas by- 
la nieczynną. 

P. Grudziński po wielkim namy- 
śle cofnął swe warunki i fabryka 
uruchomiona jest na starych wa- 
rumkach tak płacy, jak i pracy. 


ZATARGI RCBOTNICZE. 


(p) Fabryka Tenenbauma przy 
ul, Lipowej 85 zakomunikowała ro- 
botnikom ż bedą musieli praco- 
wać po jednym na 2 krosnach kor- 
towych, dotychczas zaś 'zden 
tkacz pracował na jednym krośnie, 

Wobec stanowczej admowy ze 
st.ony robotników fabryka pracu- 
je ma poprzednich warunkach. 


ZEBRANIE DELEGATÓW FA- 
BRYCZNYCH, 


ferat na temat: „Wojna wojnie". 


Z ZEBRANIA CHRZEŚCIJAŃ. 
SKIEGO ZWIĄZKU DOZORCÓW 
DOMOWYCH. 

W sali domu ludowego przy ul. 
Przejazd 34 miało się w dniu wczo- 
rajszym odbyć nadzw. zebra- 


nie chrześcijańskiego związku do- | 


zorców domowych, na którem obe 
cny zarząd miał zdać sprawozda- 
nie ze swej działalności, jak ró- 
wnież i komisja -ewizyjna, oraz 
miano dokonać wyboru nowego za 
rządu. 
Wobec przybycia niedostatecz- 
nej ilości członków zebranie nad- 
zwyczajne odwołano i naznaczona 
je na drugi dzień 21 b. m., a otwar- 
to zebranie zwyczajne, na którem 
omawiano sprawy zawodowe. 
Prezes związku p. Rokita poru- 
szył sprawę niestosowania się nie- 
których właścicieli domów do po- 
stanowień nadzwyczajnej komisii 
„rozjemczej, co do których to uchy 
bień ma być w naibliższych dniact 
zwołane posiedzenie komisji w ce- 
lu rozstrzygnięcia sporów. 
Po przemówieniach kilku mów- 

į ców i dyskusji zebranie rozwiąza- 
no. 


WCZORAJSZY WIEC W KON- 
STANTYNOWIE. 

(p) Na rynku przed kościołem ka 
tolickim w Konstantynowie odbył 
się w dniu wczorajszym wielki 
wiec polityczny, zwołany przez P. 
P. S. w sprawie wyborów do rady 
miejskiej. 
Pierwszy przemawiał radny m. 
Łodzi p. Słoniewski charateryzu- 
jąc działalność i program innych 
| partji politycznych. 
Po przemówieniu sekretarza zw. 
rebolnieczego przem, włóknistego, 
p Walczaka i wezwaniu do głoso- 


k 
koncesjonowany majster budowia- 
ny. Obie komisje orzekły, że bez- 
pieczeństwu publicznemu nic nie 
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W dniu 13 września r. b. po długich i ciężkich cierpieniach zmarł nasz 


najukochańszy 


B. P. 
LEON REICHER 


przeżywszy lat 26. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś dnia 15 września ze szpi- 
tala małż. Poznańskich przy ul. Nowo-Targowej nr. 1/3, o czem zawiadamia 


Wiec parfji niezależ- 
nych socjalistów. 


(p) W dniu wczorajszym 
się w „Ścali' przy ul. Cegielnianej 
wielki wiec partji niezależnych so- 
cjalistów. 

Przewodniczył dr. Mierzyński, 
który omówiwszy w kilku słowach 
proces krakowski, wezwał obe- 
cnych do uczczenia poległych ro- 
botników przez powstanie, 

Po nim zabrał głos p. Kapitułka 
z Pabjanic, wskazując na różnicę 
między kryzysami przed wojną, a 
obecnymi, które są częste i długo- 
trwałe. 

W dalszym ciągu mówca zaata- 
kował wszystkie stronnictwa aż 
do polskiej partji socjalist, włą- 
czmie i ustąpił miejsca dr. Drobne- 
rowi z Krakowa, który przedstawił 
zebranym program partii. 

Nawiązując do rocznicy wybu- 
chu wojny mówca uznaje, że prze- 
dewszystkiem masy robotnicze 
wszystkich krajów mają możność 
przeciwstawienia się zapędom mi- 
litarystów. 

Dr. Kruk z Warszawy przedsta- 
wił historję kapitalizmu i na nie- 
go zrzuca jedynie odpowiedzial- 
ność za wszelkie nieszczęścia, ja- 
kie wojna na ludzkość sprowa- 
dziła. 


Obecny na zebraniu oficjalny 


przedstawiciel P P. S. Potkański i, 


inni przeciwstawiając się wywo- 
dom poprzednich mówców wska- 
zali na szkodliwość poczynań par- 
tji niezależnych socjalistów. 

Zebrani usiłowali przeszkodzić 
przemówieniom przedstawicieli P. 
P. S, i dr. Dróbner musiał uspoka- 
jać bezmyślnie hałasujących. 

W końcu uchwalono rezolucję 
i skierowaną przeciw obecnemu rzą 
i dowi i zasyłającą pozdrowienie 
wszystkim tym robotnikom, którzy 
podobnie, jak i zebrani protestują 
przeciw zbrojeniom, utrzymywaniu 
armji i t, d. 

Podczas zebrania rozrzucono z 
balkonu moc odezw komunistycz- 
nych. 


Magistrat jednak się 
nie zawali. 


Wobec krążących pogłosek, że 
gmach magistratu grozi lada chwi- 
ia zawaleniem i że w związku z 
tem zostały powołane komisje rze- 
czoznawców zwróciliśmy się do ła- 
wnika p. inż Folkierskiego z proś- 
bą o informacje. 

Jak się rzeczywiście okazuje, 
wyłonione zostały dwie komisje, 
rządowa, w skład której weszli pa- 
nowie dyr. robót publicznych Staw 
ski, naczelnik oddziału architekto- 
nicznego inż. Sunderland i miejska, 
do której weszli pp. inż. arch, Piotr 
Brukalski, prezes koła architek- 
żów i budowniczych m. Łodzi i inż. 
Kreczkowski, kierownik insp. bu- 
dowlanej naczelnik inżynier miej- 
ski p. Gałązka i Gustaw Nester, 


grozi. Wobec powyższego nadbu- 
dowa magistratu zostanie oddana 


(pi W dniu jutrzejszym, t. į 16jwania na listę partji wiec rozwią-|do użytkowania na początku paź- 
b. mio śodz. 7 wieczorem odbedzie 


zane 


dziernika. 


odbył ` 


Stroskana 


Rodzina. 


Kto powoduje drożyznę chleba? 


Kupcy są obrażeni i domagają się rehabilitacji, 


(aw) W dniu wczorajszym odby-! 
ło się zebranie członków sekcji! 
mączno-spożywczej przy. stowarzy | 
szeniu kupców i przemysłowców w 
Łodzi. 

Członkowie jednogłośnie zapro- 
„testowali przeciwko notatkom w 
tutejszych pismach, które, podając 
RR kupców mącznych, oskar 
żają członków sekcji, podczas gdy 
ci ostatni nie poczuwają się do in- 
kryminowanych przez referat wal- 
iki z lichwą zarzutów. 

Zebrani zaprotestowali! również 
przeciwko postępowaniu firmy 
„Rajch i Chmielnicki, młyn para- 
wy w Kaliszu”, która swojemi ma- 
chinacjami powoduje drożyznę mą- 
ki na rynku łódzkim. Firma ta u- 
rządza sztuczną zniżkę cen mąki 
w tym celu, aby kupcy i piekarze 
wstrzymywali się z większymi za- 
kupami. Re.ultatem tego jest fait, 
iż zarówno kupcy, jak i piekarze 
zostają bez zapasów i, kiedy firma 
powyższa przeczuwa to podnosi 
ceny, wywołując tem  drożyznę 
chleba; skutki zaś powyższych ma- 

|chinacji odczuwają jedynie tutejsi 
kupcy. 

Firma ta robi to samo zresztą 1 
miejscu, w Kaliszu, Mając w śpich- 
rzach swoich wielkie zapasy żyta, 

| podbija sztucznie jego ceny na ryn- 


| 


| 
ł 

(aw) Leon Jaszczak, robotnik fa- 

bryczny miał zwyczaj, że po pta- 
cy udawał się na przechadzkę. — 
Ażeby jednak połączyć przyjemne 
|z pożytecznym nasz spacerowicz 
zbierał sobie grzyby w lesie miej- 
skim. W lesie jednak są gajowi, a 
taki pan zawsze jest przeciwni- 
kiem grzybobrania.. Doświadczył 
tego właśnie Jaszczak gdy spotkał 
się nagle oko w oko z p. Skalskim, 
śajowym wymienionego przez nas 
lasu. Spotkanie to przypominało 
znaną wszystkim historję o „dwuch 
kozłach na kładce“. Jaszczak bo- 
wiem nie chciał zaprzestać grzy- 
bobrania, a gajowy Skalski na nie 
pozwolić. 

W trakci: bójki, jaka się wobec 
tego siłą rzeczy wywiązała Jasz- 
czak zaczął dusić gajowego, krzy- 
cząc przytem: „My już dawno na 
ciebie polujemy'. Widząc, że sy- 
tuacja staje się naprawde nieprzy- 
jemną, a nawet groźną, Skalski wy 
iął rewolwer i skierował w głowę 
Jaszczaka. Jednakże ten ostatni 
nie tracąc przytomności umysłu u- 
derzył gajowego kijem w rękę i to 
tak skutecznie, że rewolwer na- 


« 


obowiązkowe ogłoszenia 


TRIE IOE A OE ROE EOE OE OEO FOCIA 
= STATUTAMI PRZEWIDZIANE ~= 


(Monitor Polski i Dzienniki Urzędowe) oraz 


OGŁOSZENIA i REKLAMY 


ku przez kupowanie małych ilości, 
płacąc przytem za nie nadmiernie. 
Machinacja ta zmusza konkuren- 
cyjne młyny do płacenia za żyto 
nadmiernych cen, 

W toku rozpraw sekcja mączna 
zaprotestowała również przeciwko 
nielegalnemu handlowi, uprawia- 
nemu przez agentów powyższej fir- 
my w Łodzi; firma ta wystawia w 
Łodzi rachunki niby to z Kalisza, 
nię mając dó tego prawa. 

Po wysłuchaniu wspomnianych 
protestów sekcja mączna jednogłoś 
nie postanowiła wybrać komisję z 
trzech członków, któraby poczyni- 
ła odpowiednie wyjaśnienia i in- 
terwenjowała u odnośnych władz, 
celem  zrehabilitowania kupców, 
oraz przeciwdziałania machina- 
cjom firmy „Rajch i Chmielnicki" 
i ich tutejszych agentów. 

Delegacja ta uda się w dniu dzi- 
siejszym do dr. Grabowskiego, kie- 
rownika wydziału walki z lichwą i 
spekułacją celem przedstawienia 
mu postulatów kupiectwa tej bran- 
ży. 

Postanowiono również wysłać 
do Ameryki członka sekcji celem 
nawiązania stosunków  handlo- 
wych z tamtejszemi młynami dła 
bezpośredniego sprowadzania mą- 
ki amerykańskiej z pierwszej ręki, 


Pantotel symbolem pojednania. 


| Ciekawa historja nielegalnego grzybobrania, 


tychmiast wypadł mu z dłoni na 
ziemię. Jaszczak podniósł zdobycz 
i zaczął z nią uciekać, Ucieczka je 
dnak dziwnie mu się nieszczę'ciła, 
gdyż zgubił w niej pantofel, który 
z kolei rzeczy stał się łupem ga- 
jowego. , 

Po powrocie do domu obaj za- 
paśnicy zaczęli się zastanawiać 
nad ewentualnemi skutkami całej 
tej historji i wreszcie Skalski wy- 
słał swą matkę do Jaszczaka z pro 
pozycją wszczęcia rokowań poko- 
jowych przesyłając zarazem za- 
miast symbolicznej gałązki oliwnej 
— zgubiony w ucieczce pantofel. 
Wobec takich dowodów przyjaźni 
zatwardziałość Jaszczaka została 
skruszona i rewolwer przez tega, 
samego posła powędrował do swe- 
go prawego właściciela. 

Sprawa cała skończyłaby się na 
tem, gdyby nie to, że o całej tej hi- 
storji dowiedział się najniepotrzeb- 
niej w świecie pan sędzia Korwin- 
Korotkiewicz i w trybie postępowa 
nia uproszczonego skazał niefortun 
nego zbieracza grzybów na jeden 
miesiąc aresztu, 


WJ 


R 


w wydawnictwach oficjalnych 


dla wszystkich pism na terenie Rzeczypospolitej przyjmuje zy 
bez doliezania jakiejkolwiek prowizji = 
ka Polska Agencja Telegaiiczna ~ 
c Oddział  *dzki LA 
a Konstantynowska 29 tel. 111 i 15-24 c” 
| Wydział ogłoszeń czypny od godz. S-ej au Ita): * 
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FELJETON, 
Radio-korcerf. 


W chwili, śdy piszę te słowa, w 


astrachańskiej s$ubernji, 357 wiorst| 


brzegu morza Kaspijskiego, sie- 
dzą w swoim namiocie kałmuki i 
przysłuchują się mowie. Buchari- 
na w Moskwie o bliskiem bankruc 
twie zachodniej burżuazji. 

My, wschodnio-zachodni dźwi- 
gacze kultury stoimy o tyle wyżej, 
że rozbiliśmy drzwi do pawilonu 
radjowego Targów, by zobaczyć 
skrzynkę z 6 lampkami i dużą, czar 
ną radjową tubę. Z prelekcji, któ- 
rą słyszymy dobrze, bez względu 
na warunki atmosferyczne, dowią- 
dujemy się, że ustawa o wprowa- 
dzeniu radja w Polsce, jest już u- 
chwalona, a rząd od kilku miesię- 
cy pracuje nad redakcją odnośne- 
śo rozporządzenia wykonawczego. 
Rozporzadzenie to, będzie zapew- 
ne odpowiednio zawiłe, jak tego 
wymaga sama technika radjowa. 

Po prelekcji rozpoczyna się kon- 
cert 

-— Długość fali 658, wałów 2.000 
znak LD, Przemawia delegat li- 
ôi amerykańskiej przeciw  twar- 
dym kałnierzykom, Słychać głos: 

— Hau, hau, chrzrzrz... 

— Silne wyładowanie w atmo- 
sferze, musimy szukać innej stacji 
— objaśnia prelegent. 

Słuchacze robią miny poważne 
na znak, że się coś na tem rozu- 
mieją. Po chwili: : 

— Pak, pak, ppppp...., cmok! 

— Znowu wyładowanie — mó- 
wi prelegent. Te białe chmurki na 
niebie przeszkadzają. W Genewie 
zbyń silny ruch. . 

— To Mac Donald całuje Herrio 
ta — bąkmął ktoś z tłumu. 

— Tr., irr, trrrrr!! 

— Oho jest Berlin, Słychać jakiś 
głos żeński. 


Jakoż w istocie wśród trzasku, 


szumu i skrzeku słychać wyrażnie | © 


głos berlińskiej madonny. 

— Zaiste, kobieta jest ponad 
wszelkie wyładowania — zauwa- 
żył ktoś z tłumu. : 
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Nr. 253 


Tajemnica zamachu na gwiazdę filmową |Nainudniejszą podróżą — jest po- 


Skandaliczna afera kinematograficzna w Ameryce 


Niedawno pisma doniosły o tra-| 
gicznym wypadku, jaki się zdarzył 
w Los Angelos (Kalifornja) w jed- 
nej z wytwórni amerykańskich ze 
słynną artystką, p. Mary Pickford, 
do której 
w czasie dokonywania zdjęć do o- 
brazu „Rossita* strzelał w atelier 
por. Hamilśton, raniąc ciężko in- 


cjenta, 

Wypadek ten, który wywołał 
w Ameryce olbrzymie wrażenie, 
różńie był przez prasę komentowa 
ny; 
już to twierdzono, że podłożem tej 
tragedji były porachunki miłosne, 
już to przypisywano por. Hamilgto 
nowi nienormalny stan umysłowy, 
pod którego wpływem miał się do- 
puścić szalonego czynu. 

Przeprowadzone jednak ostatnio 
przez prokuraturę w Los Angelos 
śledztwo w tej niesamowitej spra- 
wie, przyniosło 
zgoła niespodziewane iki, któ- 
~ ią t ie wielkim 


i świadczą o niezwykłej demorali- 
zacji w amerykańskim świecie ar- 
tystycznym, 

Oto, jak' się okazuje, por. Ha- 
milgton, strzelając do najsłynniej- 
szej artystki filmowej w zaj! BR 
za jaką uchodzi obecnie Mary Pick; 
ford, | 
był tylko narzędziem w rękach 
młodej, lecz zwyrodniałej miljar- 
derki amerykańskiej, nazwiskiem 

Gibson, | 
która posiadając wielkie zamiło- 
wanie choć znacznie mniejsze zdol 


Jakiś jegomość poczerwieniał i 
Ivwycił za krzesło, Chciał je wi- 
docznie „nadać” w stronę czarnej 
tuby, ale go w porę pochwyciłem 
za rękę, mówiąc: 


— Panie, pan się zapomina, że! 


,|rodniałego zbrodniarza, nazywając 


Do sprzedania 


ności do gry scenicznej, 
pragnęła zdobyć za wszelką cenę 
główną rolę w obrazie „Rosita“. 


dróż poślubna. 


Poznajcie się wprzód zanim ruszycie na wolał. 


„Gdy się pyta w sekrecie niewialją z takich niezgodności upodobań 
istę, jaka podróż w jej życiu była | małe sprzeczki albo i wielkie kłót 


tym celu ambitna miljarder- najnudniejsza — odpowie prawie | nie, co nie licuje przecież z nastro- 


ka 


e oda sig <-> <a 
TYS 39E2717 PRN Re pism angielskich. 

50.000 dolarów, Dlaczego? Bo podróż we dwoje 
jeżeli uda mu się skłonić reżysera |może być tylko wtedy przyjemna, 
wytwórni „United Artists Corpo-| śdy upodobania, podróżujących są 
ration", Ernesta Lubicza, do po-| zgodne. 
wierzenia jej tej wdzięcznej i wy-| Młode małżeństwo, uciekające 
jątkowo odpowiedzialnej roli. z przed oczu zbyt ciekawej rodziny 
i znajomych, nie bardzo jeszcze 
zżyło się z sobą, a w nowem.oto- 
czeniu wychodzą dopiero na jaw 
różnice charakterów i upodobań. 

mas naprzykład lubi aa 
nie, tymczasem żona przekła- 
da cE] 6 obs spacery. Wynika 


zawsze, że podróż „poślubna”, Tak 
zaczynają się wynurzenia p, Anny 
Montlin, umieszczone w jednem z 


z któ- 
stosunki, 


Gdy jednak wszelkie starania i 
intrygi zakulisowe nie pomogły, 
Hamilóton, chcąc pozyskać wzglę- 
dy miljarderki, z całą premedyta- 
cją dopuścił się szalonego czynu, 
przypuszczając, że w ten sposób 
wytworzy konieczność powierze- 
nia tej kapitalnej roli komu inne- 
mu, a wtedy wybór padłby na Gib 
son, która 
zdążyła już doskonale przestudjo-| W Amsterdarnie zanosi się na 

wać wspomnianą rolę. wielki skandal z powodu odkrycia 

Co jest najbardziej uderzające w |że pewne fabryki nawozów sztucz 


tej skandalicznej aferze, to okolicz| nych w Holandji, a także w Niem-, 


ność, że pomimo przyznania się do| czech, wyrabiają swój produkt z 
winy Hamilgtona, kości ludzkich. Przypuszczają, że 
współoskarżona Gibson  katego- | proceder ten ma swój początek od 
rycznie odrzuca twierdzenie „| czasu wojny światowej, kiedy to z 
różnych pobojowisk zbierano tru- 


go zwykłym szantażystą. py ludzkie i przesyłano je do pew- 


Niebawem odbędzie się właśnie 
w Los Angelos głośny proces prze- 
ciwko Hamilgtonowi i jego przyja- 
ciółce, który niewątpliwie ostate-| > 
cznie wyjaśni tajemnicę zamachu ý 
na życie znakomitej artystki ame-| Obecne odkrycie, zapoczątkowa 
rykańskiej, ne zostało w Grecji, śdy na statek, 

który zatrzymał się w gi A na 

wyspie Samos ładowano worki z 
kośćmi ludzkiemi. Niektórzy z ma- 
w |rynarzy, po przekonaniu się, jakie- 
go rodzaju ładunek statek przewo- 


go podczas wojny do wyrobu amu- 


pam jest na koncercie radjo. 
— Zbyt silne wyładowania 
atmosferze — woła prelegent, 


— I pa sali — dodałem tonem | zi, porzńciłi służbę, uciekając, ka- 
rzeczoznawcy. pitan jednak pod groźbą śmierci 


zmusił ich do pozostania na 


NIEMKA 


zna dobrze język polski, poszukuje po- 
sady do dzieci od lat 4 na przychod- 
nią, od 1-go lub wcześniej. Posiadam 


> 
ma 
a 


uruchomiony i rozszerzony został 


oddział położniczo - ginekologiczny 


pod kierunkiem 7224—16 
lekarzy-specjalistów. 


Cena normalnego porodu — 10-dniowy po- 
byt na I klasie wraz z salą porodową, aku- 
szerką i kontrolą lekarską 300 zł. 


MAM AAAA KAKAXNAKAAKKAA 
AOLELE KKA U AKCIE KAKA 


ioonooo000000000000000000OO0OOKKXAKK 


Gimnazjum Pol. Mac, Szk. 


w Brzezinach łódzkich 
poszukuje nauczycieli (ek) 


łaciny i niemieckiego 


otaca jak w szkołach państw. plus 10 proc. dodatku 
dla mających absolutorjum szkoły wyższej 20 proc, 
Ula naucz. z pełn. kwalilikacjami 30 proc. Mieszka: 
mie zapewnione. Zgłoszenia z podaniem szczegóło- 
wych informacji przyjmije Dyrekcja Gimnazjum w 
Brzezinach. 660—2 


Obwieszczenie. 


Magistrat m. Łodzi podaje niniejszem do wia- 
domości, że Ministęrstwo Spraw Wewnętrznych re- 
skryptem z dnia 11 września 1924 roku Nr. S. M. 
4073/24 zatwierdziło uchwałę Rady Miejskiej m. Ło- 
dzi z dnia 6 grudnia 1923 roku o poborze dodatków 
do opłat państwowych od patentów na wyrób i sprzę- 
daż trunków i przetworów wódczanych i spirytuso- 
wych w wysokości 100% opłaty państwowej od pa- 
tentu na wyzób i 200%/0 opłaty państwowej od pa- 
tentu na sprzedaż. 

Łódź, dnia 13 września 1924 r. 


Magistrat m. Łodzi 
“Prezydent (—) M. Cynarski. 


Poszukuje się od zaraz do większego przedsiębior- 
stwa przemysłowego rutynowanego 


duchaltera-bilansisty| 


ze znajomością polskiego i niemieckiego. 


Łask. oferty z totografją, curriculum vitae i podaniem 
warunków pod „X. Y," doadm. „Głosu“. 450—5 


Pt PRF N RY SES S STY S PZ 
kedaktor i wydawca Marceli Sachs, 


DOM 


przy ul. Konstantynowskiej za 12 
tys. dol. dowiedzieć się Kilińskie- 
go 99. 578—7 


Poszukuję 


ð POKOJE 


z wygodami od zaraz 1 lub 2 pię- 
tro. Oferty do admin. „Głosu* 
dla „A. B.* 12-2 


Polska Y,M.G.A. 


organizuje kursy 


Handlowe, Językowe 
i Matematyczne. 


Informacji udziela i zapisy przyj- 
muje Polska Y.M.C.A. Piotrkowska 
Nr. 248,0d 4 do 9 wiecz. 

Kursy będą przeniesione wkrót. 


Nr. 89. 588-2 


Pod Białym Niedźwiedziem 


Wydaje codziennie 


Obiady, Kolacje 


F'TL.AERI. 


Ceny MonKurencyjne © 


Mieiski Kinematograt: Oświatowy 


Wodny Rynek N 44. 


Od 15—2! września 
Dla dorosłych : 
„Ginące Swiaty* — dramat życiowy 
w 6 częściach. 


Dla m/odzieży i dzieci: 


„Karzełek Nosa! —baśń w 4 częściach 
Boxmath, Carpentier — Dempsey 
film sportowy w 5 cz. 802 


W drukerni 


ce do centrum = 


jłosu Polskiego" Pio 


dobre świadectwa. Łask. oferty Sub, 
„W, Ł.* do „Głosu”%.  476—5 


Poszukujemy 


2-3 ubikacji 


w sródmięściu z telefonem na biuro. 
Zgłoszenia: Grand-Hotel pokój X 
325 od 12-ej do 1-ej w poł. 588—2 


Szkoła tańca 
w. Lipińskiego 


rozpoczyna co 2 tygodnie nowe komp: 
ety Zapisy: Ewandielicka 17 cj 


1 
5 piętro. 
(7 lg rawdy wała jeszoze 
* Mydła i Kre- 
mu Księdza Kneipa. Wydatek nie wielki, 
a korzyść olbrzymia. Usuwają rady- 
kalnie piegi, pryszoze, wągry, liszaje, 
opaleniznę, zmarszoski oraz ndelikat- 
niają cerę nadając jej młodzieńczy wy- 
gląd. Niezbędne, niczem nie zastąpione 
na obecna porę. Ządać wszędzie, Praw- 
dztwe tylko s podpisem R. Włodarski. 
Jeneralne przedstawicielstwo Pertu- 
merja Korona, Warsząwa, Marszałkow= 
ska M 139. 


Pani nie uży 


s 


Dr. med. Gustawa 


- Zand-Tenenbaumowa 


Choroby Kobiece i akKuszeria 


Wólczańska Ne. 4. 
Przyjmuje od godziny 5 do 5 popolud. 


Do wynajęcia 


WILLA przedmiejska (w Hele- 
nówku) składająca się z 6-iu pokoi 
z elektrycznem oświeileniem i ogro- 
dem owocowym. Bliższe informacje 
ul. 6-go Sierpnia N: 65, od > 

440 — 5 


Pokój 


w Warszawie, irontowy o 2-ch ok- 
pach naprzeciw Politechniki do wyna- 
jecia z utrzymaniem inb tez. Oferty 


7|nadsyłać S Weiss, Warszawas, Gęsia 6. 


trkowska 36. 


i niemieckiego O- 
ferty do „Głosu* 


> 


Hauka | Wythow. 


ngielskiego lekcji 
i konwersacji ti- 
dziela rutynowany 
nauczyciel-amery- 
kanin. Zapisy od 
p 12—2 i 5—9. 
jotrkowska Ne 81 
lewa ofic. 


M. 17, 
525—4-1 


poszakuję nauczy” 
ciela wzgl. pat- 


czycielki języka 


pod „S. W. 
654—-n 


epno i sprzedaż 


ortepian firmy 
„Seidler" do 
sprzedania. Wia- 
domość. Bazarna 
N 10, u gospoda- 
rza 558—5-——k 
ianino zagranicz- 
ne, nowe, oka: 
zyjnie do nabycia 
tanio, byle zaraz, 
Piotrkowska M 22, 
wiadomość u gos- 
podarza. 20 -5-k 


jprzedam otoma- 
d nę, szafę, łóżka, 
krzesła, Piotrkow 
ska 189, m. 9. 

0247 —6:k 


a 
Posady i prace. 
Poszukiwane 
pielęgniarka z pa- 
Y roletnią prakty= 
ką szpitalną, po- 
szukuje dyżurów 


przy chorych, Za- 
strzyki, masaże. 
Łaskawe oferty: 
Okazicielce kwitn 
za N 8579. 79-2 pp 


Pe prasowacz- 
ka przyjmuje ro 
bote w domach 
prywatnych Głów- 
lz 50 m. SZ. 


| 


h32-38-pp 


nych miejscowości w Niemczech, | ją do innych 
gdzie je ogałacano z tłuszczu. Czy- tych kości było tak liche, że nieraz 
tłuszczu w Niemczech, potrzebne- | wylatywały z worków. 


$ 


Dla poszukujących pracy 
3 grosze za wyraz. 
bi mniejsze ogłoszenie 350 gr. 
== taaa 


jem romantycznym miodowych mie 
sięcy, 

Najlepiej — zdaniem p. Montlin 
wybierać takie miejscowości, w 
których można uprawiać wszyst» 
kie sporty, nie należy przytem szu- 
kać odludnych zakątków, gdzieby 
wkrótce nuda stała się tą trzecią”. 
Wtedy mimowolnie wyrywa się 
westchnienie: „Ach, żeby spotkać 
choć kogoś znajomego!" Westchnie 
nie takie jest zabójcze dla szczęś- 
cia nowożeńców. 

Może też najrozsądniej by było, 
gdyby młodzi małżonkowie nie wy 
jeżdżali w podróż poślubną, zanim 
się dobrze nie poznają! 


Go robiono z kośćmi ludzkimi. 


Śledztwo wykazało, że pewni 
grecy pozawierali kontrakty groma 
dzenia i przewożenia kości ludz- 
kich z terenu byłych masowych 
morderstw do krajów północnych. 
Najwięcej takich kości zbierano w 
Małej Azji, gdzie odbywały się ma- 
sakry  chrześcjan przez turków. 
Szczątki ludzkie przewożono okrę- 
tami do Holandji, a następnie kole- 
krajów. Opakowanie 


ni "r 


Posznkuję 


mieszkania 


5 pokojowego z kuchnią z wszel- 
kiemi wygodami w czystym domu 
od zaraz. Łaskawe ołerty do „Gło- 

su Polskiego“ pod „G. Hoi ; 


siaku MENE 


(ułoszeniadrotne 


Po 6 groszy za wyraz. 


W. Łapuńowsk 


Choroby skórne i 
wene e 


Naj- 


Zaotiarowane. 


systent—ka po- 
trzebny(z) zar a z 
do gabinetu den- 
tystycznego w Kon 
stąntynowie. Ewen 
tualnie dzierżawa 
gabinetu. Zgłosze- 
nia do apteki w 
Konstantynowie. 
510—5-pz 


Lokale, mieszkania 


p ok ó j, oddzielne 
wejście, ul, Gu 
bernatorska, od za- 
raz do oddania. 
Oferty „Emge* do 
„Głosu*, 6U4-5-m 


o 

p nego z oddziel- 
nem wejściem po- 
szukuje młody czło 
wiek, Oferty pod 
„E. 1000*.  41-5-m 


Doniesienia rozm, 


umpry weln. jed. 
wabne przęra- 


biam, 6-do Sier- 
pnia (Benedykta) 
39 m. 15. 28—2-d 


jjiększa instytucja 
4 poszukuje loka- 
iu o pow. 500 m 
kw. =600 m, kw 
Zgłoszenia do ad- 
ministracji dzien= 
nika pod „Instytu- 
cja*. 655—2 d 


Zagabione dokum, 


| jaj Andrze- 
jowi skradziono 
portfel, zawierają- 
cy paszport nie- 
miecki, wydany w 
Łodzi. 6 1—3—z 

telan Abram zgu 
Ń bił książeczkę 
wojskową, wydana 
wP.K U, 67 5-2 
1 ——_ M 

waśniewska Ma- 
|! rjanna, zgubila 
paszport niemiecki 
wydany w Łodzi 


5:5—3—2 


koju umebłowa* 


tA 


ryczne, 
Przyjmuje prócz 


Gdańska (Diaga)42. 


NOWAT 


„Ormonde* prawie 
nowy, zaraz do 
sprzedania, Nowo - 

arzewska 36, St. 
Rożniecki. 518-4 


Pianina 


krajowe, zagr: 
niczne na warun- 
kach dogodnyci 
poleca: Chot- 
kowski, Sienkie - 
wicza 25, 58-1 


Dywany 
perskie 


da sprzedania An- 
drzeja 48 m. 5, ov 


g. 5—5, 648—2 


Lekarz -dantysta 


F. deldengar! 


Łódź, Zawadzka 10. 


Przyjmuje codzien- 
nie od 10 do 4 po 
poł. 47-10 


Dr. med. 


M Maślanka 


choroby nerwowe 
1 umystowe 


Piotrkowska 12 


>rzyjn. 6d H=, 
Pray 20-5 
e 0 o 
przystąpię do do- 

brze prosyeru- 
jącego „interęsu z 
u00 tys. złołych i 
współpracą Olert: 
sub „4000* do ads: 


„lułosu* 52-5=0 


"o 


Redaktor odpowiedzialny Władysław Magalski 


